
Kr. "59. (poranny) Czwartek, dnia 9. marua 1899.
M M ?

L f f C f f

WYChoozi 2  r a ry  dzfeimie
z  n iedz ieli

ranoogodz,7V2 ipopoł. o godz.3. 
PRENtlMFRATA WYNOSI:

W e l , « « w l e :
mieBięCŁ 1 f t ł . s k r o tn ą  dost, do doitto ił. 1*30 

n »  p r o w l n e j l !
raoiHio 18 ał.20 ct. z 2-kroUią wysyłką 16 uf, 
kwartalnie 8 ał. 80 et. „ ,  ł  w
m ie s i ę e n r i e l  ,  10 „ m a 1*35 ,  

W JSii«iuez«iefti: m iestyw ite  1 ał, 50 et, 
W l u i ł j e l i k r a J a c h :  .  2 ,  ~

fieiltuJeuDytii ilefliosleń Uedakcya oHowal^Bii

O R O SZ E N IA :
7 a 1 Tłiersi'/, p p tito w y  rd>w je ^ o ra ia jf to e  1 0  c t
nadesłane \vm*ivż s a n n o n O o w y  40̂  c t . ,  n i i ł s  

o ^ ło s z fn in  za  w y ra z  B ot., n a jm n ie j  e t. JO.

Numer jiojedyńftay:
We I.wowie: Na. p rn w ln ey l: 

wydaniu rannego ,2 ct. #4>t.
m w i ic s o rn e g o .1 ,  * ,

oba w y d a n ia  ra a e it’ 4 ,  5 .
fiękop isów  reifakcya nie zwraoa 

Adieś „siłowa Polsk iego" 
L w ó w .  u iiaa Clm ręzczyzny I. 17, 

i n w i  iw a *1.
, Kantor „Słowu Polskrefio" w1’amia H aram

Telefoniczne i tetegratae nopesze
„ M k o w a  l * o l s k i ( e g t t “ .

Sytnac* a
Prag? 9 marca. Jak  Pontik donosi, nie mo­

żna się spodziewać ponownego zcuramu się Rady 
państwa przed wrześniem.

P r a g a ,  9 mai ca. Pomiędzy Młodoczechami a 
ugraraystami wdrożono rokowania, które mają na 
cdu doprowadzić do usunięcia wzajemnych różnic, 
zapatrywań, oraz do jedności w obozie czeskim.

Jeden z najwybitniejszych postów młodoczeskiełi. 
wyrazi, się w tej mierze, że rokowania te będą 
uwieńczone pomysinym skutkiem. Zkądinąd zape­
wniają, że wielu młodoczeskich posłów na Sejin za- 
mioiza przyłączyć się w najbliższej sesyi do stron­
nictwa agrarnego.

Orgamzaoya uustryaokiegi ekapoi ta.
W ie d e ń , 9 marca. Pod przewoanictwem mini­

stra handlu. bar. Hi p a u l  ego,  odbyła się wczoraj 
narada fachowa w kwestyi stworzenia orgauizacyi ku 
pupieraniu austryackiego eksportu, która już odda- 
Wna i wszechstronnie jest przedmiotem Dadań.

Projekty ministerstwa liaudiu dążą ao tego, 
ażeby zawodowych kupców, ubznajomionych z pe- 
wnemi kategoryami handlu, wysytać na odpowiednie 
posterunki zagraniczne, przy udzieleniu im oapowie-l 
dniej subwencyi państwowej, celem osiedlenia się 
k m  na stałe.

Dalej ministerstwo pragnie nawiązać stosunki 
kupieckie pomiędzy zewnętrznym a krajowym prze­
mysłem i handlem, a to zarówno na podstawie boz- 
pośredniego zetknięcia się poszczególnych firm, jako- 
też za pośrednictwem specyalnie w tym celu ustano­
wić się mających biur spedycyjno-eksportowych, któ­
rym przyznane być mają daleko idące koncesye.

Następnie, celem poparcia stosunków kupiec­
kich pomiędzy wysyłającymi towary a zagranicą, jest 
projekio wane w &j>ół działanie krajowego tnśCJ tutafinau- 
suwege Co do sposobu sfinansowania istnieje cały sze­
reg projektów. Dla stworzenia sposobu załatwiania 
wzajemnego interesów pomiędzy zagranicznym od­
biorcą a eksporterem projektowaną jest zupełnie 
swobodna organizacya ruchu kupieckiego, ewentual­
nie zaś uiożna będzie zażądać pośredniczącej akcyi 
ze strony centralnego biura, które ma stworzyć mi­
nisterstwo handlu.

Uczestnicy wczorajszej konferencja wyrazili gię 
_w sposob sympatyczny o powyższych zarysami pro­
jektu, zwłaszcza dyrektor zakładu kredytowego p. 
M a u t h n e r  oświadczył gotowość sfinansowania pro­
jektowanej orgauizacyi eksportowej, oraz zaDewnił 
o gorącem poparciu tej myśli przez Zakład kredy­
towy dla handlu i przemysłu

Minister handn. bar. D i p a u 1 i ma teraz zwró­
cić się uo izb handlowo - przemysłowych w sprawie 
odpowiedniego przygotowania organizacyi eksportowej, 
£ sprawozdanie z podjętych kroków złoży członkom 
(Rady przemysłowej.

O rz e c z e n ie  t ry b u n a łu .
Wiedeń, 9 marca. Tutejsza Rada gminna 

uchwaliła była udzielić 30.00(1 zl. na budowę kościoła 
w jednem z przedmieść Wiednia. Radny Brunner 
wniósł przeciw tej uchwale rekurs do trybunału admi­
nistracyjnego, poni waż Bada gminna nie ma prawa 
udzielać z funt szów gminnych subwencyj na cele 
wyznaniowe. Trybunał administracyjny uznał zażale­
nie iako uzasadnione i orzekł, że uenwała Rady 
gminnej, jako legalna, ma być zniesiona.

S e jm  w ę g ie rs k i  
B u d a p e s z t,  9 marca. Na wezorajszem posie­

dzeniu Izby posłów, po załatwieniu formalności, za­
wiadomił prezydent P e r c z e l  Izbę o tem, że br 
Banffy mianowany został wielkim ochmistrzem dwo­
ru węgierskiego, jakoteż złożył mandat poselski. 
N astępna naradzała się Izba nad wnioskiem posła 
Gejzy P o l o n y i > e g 0 , aby najwyższe pismo 
w sprawie kwotowej postawione było na porządku 
dziennym.

Poseł K o s s u t h  protestuje w imieniu stron­
nictwa niezawisłości przeciwko podeptaniu ustaw, po­
pełnionemu przez ^znaczenie kwoly bez zasiągmęcia 
zdania parlamentu.

W tem siady um, w jakiem znajduje się obecnie 
Sprawa ugody, nie rno/ua odwoływać s,ę do najwyż­
szego rozsifzcgnięcia. W końcu prosi mówca prezy­
denta ministrów, aoy swem oświadczeniem uspokoił 
Izbę.

Pin/ydiuu ministrów Koloman S z e l l  oświad­
cza, że ostateczne rozstizygnjęcia tej tak ważnej 
ekonomicznej i finansowej kwestyi możliwom jost

tylko w drodze swobodnego porozumienia obu stron 
interesowanych, t. j. Austryi i Węgier

b J ł  i rząd — mówi prezes gabinetu — 
wszystka uczynimy, aby kwestya ta  w ten sposób 
była załatwioną i ugoda weszła w życie na mocy 
praw, w konstytucyi zawarty ch, w szczególności na 
moc; artykułu 12 konstytucyi.

W dalszym ciągu zaznaczył prezydent mini- 
strów, że panujące w obu częściach monarchii anor­
malne stosunki uniemożliwiają porozumienie się. 
Raąd uczyni wszystko, aby sprawa kwoty mogli być 
załatwioną wedle litery prawa i odda tę sprawę 
jeszcze raz deputacvoro kwotowym.

Gdyby jednakowoż nie powiodło się osiągnąć 
porozumienia między deputowanymi, sprawa jeszcze 
raz powróci do izby posłów ; a tylko w ostatecznym 
wypadku nastąpi odwołanie się do najwyższej decy- 
zyi. (Oklaski).

Wniosek posła Oejzy Polonyi’ego odroczono, 
ooczem przystąpiła Izba do obrad nad prowizoryum 
ugodowem.

Z parlamentu niem ieckiego, 
erlin, 9 marca. Kemisya bankowa, parlamentu 

niemieckiego odrzuciła wniosek podwyższenia kapitału 
zakładowegu dla Banku Rzeszy na 200 milionów 
marek i przyjęb w urugiem czytaniu przedłożenie 
rządowe, w myśl itterego kapitał zakładowy tego 
Bonku wynosić ma 150 miiionów marek.

B e rlin . 9 marca. Kommya budżetowa parla­
mentu niemieckiego przyjęła wniosek centrum o pod­
wyższenie siły pokojowej armii na 495.500 ludzi,

Z francuskiego parlamentu.
P a r y ż .  9 marca. Parlament przeprowadził 

ogólną dyskusyę nad preliminarzem ministerstwa 
wpmy. Dep. A i m o n d  oświadczył, że niemożliwe jest 
zredukowanie budżetu ministerstwa wojny, wynoszą­
cego 875 inilj. fr., gdyż na uzbrojenie Niemiec, po­
legające na podwyższeniu stopy prezencyjnej stanu 
efektywnego armii, należy odpowiedzieć podoDnomi 
zarządzeniami

Minister wojny I r e y c i n e t  odpowiedział, że 
Francya musi starać się o to, aby iiość woiska 
zastąpić ,i_ego jakością. Obecnie- czynią się przygoto­
wania w kierunku przekształceń a broni paluej ręcznej, 
która będzń niezrównaną. Także artyierya francuska 
jesi znakomitą Armia francuska musi być każdej 
chwili gotową, do ostatnich ofiar, przez co stanie się 
niezwyciężoną. (Żywe oklaski).

Z a m a o h  D e r o u l id  e ’a .
Paryż. 9 marca. Sędzia śledczy P a s ą u e s  

ukończył wczoraj przesłuchiwanie świadków w spra­
wie zamachu, urządzonego przez Deroulede’a i Hu­
berta, po pogrzebie prezydeuta Faure’a.

■Śledztwu ma być ukończone w sobotę.
A n g l ia  i F r a a c y a .

L o n d y n  9 marca. Na bankiecie, urządzonym 
przez tutejszą Izbę hanalową, obecny był także Am ­
basador francuski C a mb o n .  Wygłoszono serdeczne 
mowy, zaznaczające potrzebę utrzymania dobrych 
stosunków Anglii z Francy^. Cambon przemawiał 
także w tym samym duchu.

R o z r u c h y  s tu d e n c k ie  w  jćŁocyi
W ie d e ń , 9 marca. Jak  donosi Polit. Cotresp. 

z Petersburga, ilość aresztowanych studentów wynosi 
tam 300, a z nich 73 już w drodze administracyjnej 
* Petersburga wyaalono.

K ró lo w a  b e lg i js k a .
B r u k s e la ,  9 marca. Jotwnal patriotę•<:/.aprze- 

cza doniesieniu niektórych pism, jakoby króiowa 
ciorpiała na raka. Królowa chora jest na zapale­
nie płuc.

B r u k s e la ,  9 marca. Według ostatniego biule­
tynu^ wydanego wczoraj przed południem, królowa 
belgijski, ma się lepiej.

O b ra ż o n y  d y p lo m a ta .
W ie d e ń , 9 marca,. W. P t . PTes^e otrzymała 

ze strony serbskiej rzekomo autentyczne przedsta­
wieni! wypadków, które poprzedzić miały aferę po­
sła S c h a d o w s k y’ e g o.

Wrogie usposobienie reprezentanta Rosyi wo­
bec rządu serbskiego objawiło się zaraz podczas 
pierwszej wizyty, jaką Schadowsky złożył prezyden­
towi ministrów i ministrowi spraw zagranicznych: 
Giorg:ewi ozowi.

Poseł ros yjski zauważył, podrażniony, w rozmo­
wie, iż słyszał, jakoby pomiędzy królestwem Serbii 
a monairhią Austro-węgierską zawartą została kon- 
weneya wojskowa i wyraził z tego powodu swoje nie­
zadowolenie.

G io r g i  e \  i c zaprzeczył stanowczo, stwi mdza- 
jąc, że taka konweneya nie istnieje. Wówczas Scha­

dowsky począł sprzeciwiać się bytności przyjaźnił' 
dla Austryi usposobionego ex-króla Milana w Serbii, 
oraz objęciu przez tegoż stanowiska kom jadania 
wojska.

Giorgieyic dał posłowi do zrozumienia, że nic 
powinien zapominać o tem, iż Serbia jest od czasu 
kongresu berlińskiego państwem sainodzielnem, oraz 
że przedstawiciele obcych paustw nie mają prawni 
mieszać się do wewnętrznych spraw samodzielnie 
rząazącego się Królestwu.

W Serbii jest powszechne mniemanie, ze Scha- 
dowskiego zastąpi inny poseł.

B e lg ra d . 9 mąko,. Rosyjski radca legacyjny, 
Mansurow, złożył wczoraj w ministerstwie spraw zh- 
granicznych wizytę ofieyałną.

Stan powietrza.
Wiedeń, 9 marcu. Niebo pogodne. Brak opa­

dów. T em peratura  podniosła się
Wczoraj o godz. 7 notowano: Bregencya — VG. 

Ischl 0 4 , Wiedeń — 4, Praga l -2, Budapeszt — 5'5, 
Lwów —2‘4, Sybin —20‘7, Szegedyn —6'1, Zagrzeb 
—4, Lesina 1'9- Tryest 1*8, Oelowiec —8, O bir—3\8, 
Scnneeberg 4‘0, Semering —14'' Cel.

Morze adryatyckie prawie spokojne Niebo 
chmurzy się na zachodzie. Temperatura podczas dnia 
jest wyższa ponad 0.

Nowy &ącz, 9 marca. Byłego Jezuitę Szkiar- 
czyka skazano na trzy miesiące więzienia.

Stanisławów, 9 marca. W okolicy Halicza i 
Maryampola zapanowała znowu gorączka emigracyj­
na. Z wiosną wyDiera się mnóstwo rodzin do Ka­
nady. Grunta wysprzedają.

W iedeń, 9 marca. Wien Z  tg. donosi, że ce­
sarz zamianował starostę Jana C z e ż o w s k i e g o  
radcą namiestnictwa we Lwowie.

W iedeń, 9 mares. Ambasador lir. A e L r e n -  
t  h a 1 wyjechał do Petersburga. Serbski minister 
spraw zagraniczny cli i dr. G i o r g i e w i c z  odjechał 
z powrotem de Belgradu.

W ie d e ń , 9 marca, Na prośbę baronowej 
H i r s c h  — nadal cesarz obu adoptowanym synom 
zmarłego filantropa bar Maurycego Hirscha, tytuł 
baronowski. Dla wyjaśnienia doaać należy, że po 
zgonie jedynego syna, adoptował bar Hirsch dwóch 
młodych ludzi amerykańskiego pochodzenia, nazwi­
skami Am and i Raimund Foresto-Bischofskeim.

Banci Poelten, 9 marca. Przed sądem tu­
tejszym stawał wczoraj 15-letni, nieco „graniczony 
umvsłowo, jednak uznany za poczytalnego syn wło­
ścianina, Alojzy Jetzinger, oskarżony o zamordowa­
nie parobka Leopolda Edera, którego udusił rękam* 
za to, że F iJer  wyśmiewał go powodu jego wadliwej 
wymowy. Zwłoki, dla. ukrycia zbrodni, ‘wrzucił Je- 
tzinger do gnojówki.

Sąd uznał Jetzingera winnym skrytobójczego 
morderstwa i skazał go — uwzględniając młody wiek 
zbrodniarza na sześcioletnie ciężkie więzienie.

Grac 9 marca. W miejsce hi W urmbranda, 
który złożył mandat, stawia grupa styryjskiej wiel­
kiej włisności na posła do Sejmu hi. Merana.

Grac- 9 mai ca. Umarł tu członek Izby panów, 
radca dworu W e i s s .

Grac, 9 marca. Podczas pożaru fabryki wc 
wsi Andritz, obrzucono kamieniami żanufirmeryę , gdy 
ta chciała aresztować człowieka, który stawiał opór 
straży ogniowej. Aresztowano 51 osób.

Po południu eksplodowało działo prochu w W ag- 
nitz. W  całej okolicy drzew a zostały zniszczono. 
Nikt me został raniony.

B e k e s c s a b a , 9 marca. W czoitoj znaleziuiio 
tu zwłoki właściciela drukarni Władysława Bila, któ­
rego w okrutny sposób uduszono i obrabowano. Mor­
dercą jest zdegradowany kadet 101 p. p. Geza La- 
kutos.

Berlin, S marca. Wczoraj odbył się u cesarza 
obiad dyplomatyczny, w którym w’ziął także udział 
ambasador austro-węg. Schoegeny.

Paryi, 9 marca. Sąd przysięgłych skazał tu 
p. B i a n c l :  i n i ,  która usiłowała struć męża swego, 
rysoumika kostyumów w wielkiej operze, na 5 lut
więzienia.

Skazana, usiłowała przy opuszczaniu sali sądo­
wej popełnić samobójstwo zapomocą szpilki od ka­
pelusza. Przeszkodzono jej jednak w tym za­
miarze.

Paryż, 9 marca. Nuncyusz papieski Cl a ry  
doznał udaru mózgowego. Stan chorego bardzo po­
ważny.

Tulon, 9 marca. Według urzędowych relacyj, 
napadło wczoraj na żołnierza, trzymającego straż 
przy magazynie metinitu 6 ludzi, którzy duli dwa 
strzały z rewolweru, poczem uciekli. Przypuszczają, 
że nieznani sprawcy usiłowali magazj 11 wysadzić 
w powietrze
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M a d r y t  9 marca. W  niektórych miastach od­
były się demonstracye żołnierzy, którzy żądali na- 
k-żfiego im żołtiu.

Lodyn, 9 mai’ca. Lord Salisbury zazięDił się, 
wakuiek czego nie mógł wziąć udziału w wczoraj­
szej KadzL ministrów.

Konstantynopol, 9 marca. W Dźedach pa­
nuje spokój. Wczoraj otwarto znów sklepy. Wielki 
wezyr ośwmdczył w odpowiedzi na reklamacyę 
migiel sną, że pielgrzymom z Indyj oddano zrabo- 
n ne mienie, wartości 2000 f. szt.

X  s a l i  s ą d o w e j .
A'-'. Stojałomfd przeciw Przeglądowi Wszechpolskiemu.

Lwów, 8 marca.
W czasie rozprawy popołudniowej, nastąpiło 

;ik lisze przesłuchanie świauka posła S t a p i ń s k i e g o ,  
który opowiadał o rozmaitych sztuczkach wyborczych 
ks. Stojałowskiego.

Ksiądz Stojaiowski podał w wątpliwość wiary­
godność świadka, za co przewodniczący ostro go 
są .arcii.

Dr. D w e r n i c k i  stawia wnosek co do odczy­
tania korespondencyj, rzekomo przez ks. Stojałow- 
s iego_ pomieszczonych w Dniewnilcu Warszawskim.

Św. J a n  P o p ł a w s k i  zeznaje, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, autorem tych ko­
respondencyj był ks. Stojałowski. Były one podpisa­
ne literami „W I. X .“ — co zdaniem świadka mia­
ło oznaczać końcowe Jitery imienia i nazwiska 
ks. Stojałowskiego: Stanisła-IF Stojałowsk-7, oraz 
jego goanosć kapłańską JC-ksiądz.

Dr. G r e k  domaga się przesłuchania nowego 
(świadka K u p c z a n k i  z Wiednia, na zeznanie faktu, 
żc ks. Stojałowrski starał się rzeczywiście o paszport 
do RosyL

Trybunai po naradzie postanowił odmówić wnio­
skom obrońców.

Zabiera głos dr G r e k  i zaznacza, że wciągu 
dwóch poprzednich procesów ksiądz Stolajowski ca­
łym szeregiem enuncyacyj i rzekomych sprostowań, 
przyznał, że on był właściwie korespondentem War- 
fsawstoiego Dnieim.ika.

Nawet podczas obecnej rozprawy dowodził, że 
jiie pisał po rosyjsku, aie po polsku, że prosił swe­
go przyjaciela, by te korespondencyę posłał pod -wła­
ściwym adresem, rozchodziło się już tylko o to, źe 
Korespondencje nie zawierają w sobie nic złego.

Jeżeli zaś ks. Stojałowski po tern wszystkie tri 
usiłuje na nowo wypierać się autorstwa, to obrońca 
jnusi przystąpić do dowodu ostrego, do t z w. .ce ­
sarskiego cięeia.“ .

I)r. Grek korzysta z przysługującego mu pra­
wa i wzywa n a  ś w i a d e c t w o  samego ks. Stoja- 
ilowskiego, ua stwierdzenie faktu, czy ou był auto­
rem tych urtynuiow w Dniewnilcu warszawskim, czy 
Też nie.

Nastąpiła głucha cisza. Wszyscy jak w tęczę 
wpatrzyli się w blade oblicze ks. Stojałowskiego.

Ks S t o j a ł o w s k i  sprzeciwiał się początko­
wo wni< skow obrony, twierdząc, że nie wie, o ile 
wniosek ten jest dopuszczalnym.

Dr. G r e k  zaznacza, że me nagli z tym wnio­
skiem, jednakowoż prosi zarazem, o tłumacza dla 
artykułów w W. Dniew. Niech ksiądz wskaże, które 
ustępy są jego autorstwa, co do których zaś nic 
jnoże absolutnie przyjąć odpowiedzialności.

Ks. S t o j a ł o w s k i  oświadcza na zapytanie 
przewodniczącego, że jeżeli wniosek o przesłucha­
nie jego jest dopuszczalnym, to on mu się nie sprze­
ciwia.

Trybunał postanowił orzychylić się do wniosku 
obrony i przesłuchać ks. Stoj.

Ks. Stojałowski opuszcza zajmowane dotych­
czas przez siebie miejsce prokuratora i występuje 
na środek sali.

Zdaje się być ogromnie przygnębiony m. Prawą 
ręką pociera skronie, jakgdyby chciał jakąś nową 
myśl wykrzesać ł głowy.

Na wezwanie przewodniczącego, wygłasza ks. 
Stojałowski cichym głosem przysięgę na. świadczenie 
prawdzie, poczem siada na podanem mu krześle

P r  z e  w.: Czy ksiądz p ra ła t p isa łeś te  korespon­
d en c je  do Dmmcnika Warszawskiego ?

Ks. S to j.:  (stłumionym głosem): Zeznaję pod 
przysięgą... W Kuryi rzymskiej powiedziano mi. że 
j( zeli chcę się przenieść do Rosyi, to muszę poprze­
dnio dać się tam poznać, jako redaktor. Pisałem 
wówczas listy do czterech, czy pięciu redakcyj dzien­
ników rosyjskich z zapytaniem, czy nie przyjęłyby 
moich korespondencyj. Na listy te nie otrzymałam, 
ani bezpośrednio, ani też pośrednio odpownedzi. Wte- 
dy zwróciłem się do osób prywatnych. Dałem im 
materyał i rzekłem: „Weźcie to, napiszcie i posta­
rajcie się, by było umieszczone11.

Mówiono mi później, że artykuły te były umie­
szczone w kilku dziennikach.

P r  ze w.: Czy ksiądz prałat pamięta Treść tych 
rtyku *ów r

Ks. S to j.:  NI®.
Pr ze w.: A czy poznałby ks. prałat przy czy­

taniu, czy to ksiądz pisał?
Ks. S to j.:  Nie. Pisywałem w tych samych kwe- 

tyach do dzienników czeskich i kroackich. Żyłem 
tego, co zarobiłem piórem; jedno tylko poświad- 

,czyć mogę. że z Rosyi za artykuły te me otrzyma- 
item ani rubla, ani kopiejki*

Dr. G r e k :  Ksiądz twierdzi, że to tam, na
miejscu dopisywano i przeinaczane artykuły... Dla­
czego ksiądz nie remonstrował przeciwko temu?

Ks. S t o j . :  Ja  przecież ich nie posyłałem.
Dr. G r e k :  A czy nie mógłby nam ksiądz po­

wiedzieć, kto pośredniczył w tej sprawie? przecież 
temu człowiekowi nic złego się nie stanie... Nie 
może mu to nawet szkodzić.

Ks. St oj .  Nazwiska tego człowieka nie mogę 
wyjawić zo względu na jego osobiste bezpieczeństwo. 
Zresztą nie chcę wpadać w błąd tutejszych redakto­
rów, którzy, bez potrzeby, wskazują zawsze palcem 
na autorów.

P r z e w. Ile było ogółem tych korespondencyj ? 
Ośm, czy też więcej?

Ks. St oj .  Było ich więcej... Umieszczono je 
w Warszawskim Dniewndcu, w Peter sourskico >1 ie~ 
dnmostiach...

P r  ze  w A czy ksiądz wszystkie czytywał?
Ks. St oj .  Nie wszystkie.
Dalej zeznaje ksiądz Stoj., że nie przypomina 

sobie, czy z końcem 1896 r. otrzymywał Warszawski 
Dnimmik. Za dzienniki rosyjskie nie płacił prenu­
meraty, ale otrzymywał je gratis.

Dr. G r e k  oświadcza, że zwykle redakeye po- 
sełają numera gazet swoim korespondentom.

O goaz. wpół do 8 przewodniczący odroczył 
rozprawę do dziś rana, godziny dziewiątej.

K I I O I M K A .1
M arszalek krajowy lir. St. Badeni wysiał 

wczoraj popołudniu, w myśl uchwały Sejmu, telegram 
do kardynała R a m p o l l i  z wyrazami radości, z po­
wodu wyzdrowienia Ojca św. Telegram zredagowany 
je s t w języku łacińskim.

Mianowania. Minister kolei żelaznych miano­
wał dyetaryusza ekspozytury dla trasy w Samborze, 
Kazimierza Bilińskiego, asystentem w X. randze i przy­
dzielił go równocześnie do kierownictwa budowy koiei 
Przeworsk-Rozwadów w Jarosławiu.

Przyw ilej. Ministerstwo handlu udzieliło W. 
Wolskiemu i K. OdrzywclsKiemu we Lwowie wyłącz­
nego przywileju na nowy system wiertniczy sposobem 
płuczkowym Lem Spulhohrsystem) z prawem pierw­
szeństw a od 23 gruunia 1898 według opisu jawnego, 
złożonego w m inisterstwie ńaudlu.

Koleżeńskie zebranie, z  inieyatywy radcy 
dworu Wierzbickiego, rozbudziło się w sferach kolejo­
wych w ostatnich dwu latacli życie towarzyskie. Ze- 
brauiom tym, oprócz myśli rozbudzenia życia towarzy­
skiego, przyświeca zawsze i wszędzie szlacnetna myśl 
przyczynienia się, tia rzecz koiunii wakacyjnych w Tu-
chli.  ̂Djisz*} komitetu kotoiirfaego, jest szef biura pre- 
zydyalnego p. Guttinau. Po udalym rancie zeszlotygo- 
dniowym, urządził wczoraj komitet na dworcu kolejo­
wym zebranie towarzyskie na cześć radcy dworu Wierz­
bickiego, oraz wykonawcy jego myśli, inspektora Gutt- 
maua. Zebranie to przeciągnęło się poźno w noc przy- 
czem w licznych przemówieniach, z carą s e r d e c z n o ś c i ą  
pamiętano o nadzwyczajnych zasługach państw a Wierz­
bickich, dla hum anitarnej iustytueyi kolonii wakacyj­
nych w Tuchli.

Od p. Henryka Jareckiego otrzymujemy 
następujące pismo:

Niespodziewana owacya, której doznałem na wtor- 
kowem przedstawieniu w teatrze, w niemały wprawiła 
mnie kłopot. Rzeczywiście bowiem od dłuższego czasu 
nosiłem się z myślą zrezygnowaniaa z mojej posady, 
sądząc, że po 27 latach pracy i to wcale nie lekKiej, 
przy scenie lwowskiej, powinienem już ustąpić miejsca 
młodszy m od siebie.

Wobec jednak żądania publiczności, abym „nie 
opuszczai mego stanowiska", wobec objawów prawdzi­
wej życzliwości ze strony dyrekcji i kolegów, które 
dodają mi otuchy, iż praca moja na tem polu jeszcze 
się na co przydać może, cofam moją rezygnację i na 
stanowisku mem pozostaję.

Łączę w yrazy głębokiego szacunku i poważania.
Henryk Jarecki.

W  stołecznym mieście Lwowie zdarzył 
się wczoraj fak t goduy zanotowania.

Około godz. 2 popołudniu wezwano telefonem 
Tow. ratunkowe do nagłego wTypadku w ulicy Źró­
dlanej.

Pogotowie wróciło z niczem po upływie godziny, 
gdyż ulicy Źródlanej, ani wozem, ani pieszo przebyć 
nie podobna. Chora kobieta pozostała bez pomocy.

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 1 w nocy 
usłyszał stójkowy strzał na placu Targowicy końskiej. 
UdtJ się w tę stronę i znalazł na ziemi broczącego 
w krwi człowieka liczącego lat około 20. Wezwał po­
gotowie Towarz. ratunkowego, które onatrzylo ranę 
w skroili prawej i odwiozło niedoszłego samobójcę do 
szpitala powszechnego, gdzie skonstatowano, iż jest 
to kantorzy sta Salomon Rubin. Stan chorego bardzo 
groźny.

Petersburg, 8 marca. Świeżo zatwierdzone 
zostały tutaj następujące towarzystwa akcyjne: 1. Fa­
bryka Lorenza i Krusehego w Zgierzu. 2. Fabryka 
wyrobów metalowych pod turmą Konrad i Jarm uszkie- 
wioz w W arszawie. 3. Fabryka przyborów chemicznych 
pod firmą Brydziny.

Petersburg:. 8 marca. Wczoraj odbyło się po­
święcenie cerkwi św. Wiel. k s. A lek sa n d ra  Newskiego 
i św. męczennicy Eugenii, dalej poświęcenie przytułku, 
baraków szpitalnych terapeutycznych i chirurgicznych. 
Obrządku dopełnił metropolita Amokiusz w obecności 
carowej Maryi Teodorównej.

Aeroierm. W Pet. Wiedom. niejaki p. Rur 
oddaje wielkie pochwały „aerotermowi", wynalezione- 
przez p. Larskiego. Jestrto papierowa rurka dowolnych 
rozmiarów , zaopatrzona z jednego konea w krótką trą­
bkę blaszaną wstawioną do okna, z drugiego zaś — 
w korkomąg z korkiem i małym cylindrem siatkowy m 
Zapomocą tego przyrządu można skierować sobie na 
głowę prąd świeżego (lecz nieco ogrzanego) powietrza 
z zewmątrz, czy to przy pracy w dusznym pokoju, czy 
podczas snu. P. Rus twierdzi, iż cierpiał na bezsenność 
i przyrząd ten odrazu go uleczył. Autor powiada, iż 
aeroterm nie zastąpi wprawdzie wentylatorów, jak-« 
bywają w domach bogaczów, ale klasom średniozamo­
żnym i niezamożnym może oddać wielkie przysługi, 
uwalniając od klęski tak dotkliwiej, jak zepsute po­
wietrze

O d c z y t.  W p,ątek, dnia 10 bm. o gadzinie 7 wieczorem 
odbędzie Isię w wielkiej sali ratuszowej odczyt p. Ldmunda Li­
bańskiego pt. „O człowieku przedhistorycznym", z przedstawie­
niem obrazów świetlnych. Dochód z odczytu przeznaczony ua 
unfwa*ytet ludowy i Stow. „Zjednoczenie".

Z n a le z io n e  wczoraj portmonetkę z drobną kwotą przy 
ulicy Chorążczy zny. Można ją  odebrać u p. Slugockiego, kiawc 
przy ulicy Kopernika 1. 6.

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Drria 5 marca b. r.: Weissvogel Beri, żołnierz 15 pp., lat 

22, samobójstwo przez postrzał. — Kolasiriski Franciszek, syn 
wyrobnika, 10 miesięcy, gruźlica. — Orzeł Stanisław, czeladnik 
stolarski, lat 19, gruźlica. — Dębicka Marya, córka zarobnika, 
1 rok, zapalenie opon mózgowych. — Wenkler Marya, córka 
szewca, 3 miesiące, drgawki. — Leiter Laje, zarobnica, lat 29, 
zapalenie otrzewnej. — Scheininger Senger, zarobnik, lat 22, gru­
źlica. — baraach Józef, prywatysia, la. 57, udar mózgu — 
Mieser Chaim, przekupień, lat 73, miażdżyca tętnic. — Rłspler 
Emil, syn stolarza, 2 miesiące zapalenie płuc. — Gelles Osy..sz, 
kupiec lat 58, zaoalenie pęcherza moczowego. — Fryda Stani­
sław, zarobnik, lat 28, gruźlica. — Bernacka Franciszka, aku­
szerka, lat 50, rak wątroby. — Pawłów Anna, córka murarza, 
7 miesięcy, gruźlica opon mózgowych. — Dwa wypadki śmierci 
przedwcześnie urodzonych. — Razem 16 osób.

Z m a r l i :
W Krakowie Stardslaw Henisz, aoyankt dynekcyi kolei 

państw, w ótan.sławowie, w 44 roku życia.

Zajisli Itacłie, Daniowi 1 artystyczne.
llepe ‘tuar teatru hr. Skarbka:
W  czwartek 9 b. m. na ogólni żądanie po raz ostatni 

w tym sezonie „Tannhauser", wielka opera w f aktach Ryszar­
da Wagnera. Nieodwołalnie ostatni i pożegnalny występ Aleksar - 
dra Bandrowskiego.

W piątek 10 bm. po raz drugi „Mąż dwóch żon", korne- 
dya w 3 aktacń Gandillotta.

W sobotę 11 bm. popołudniu o godzinie 3ł/» dla młodzie­
ży szkolnej: „Ulicznik paryski- , komedya w 4 aktach Bayarda 
i „Dzieciaki", komedya w 1 akcie Leona Śv..aerstieg ..

W  soootę o godzinie 7 ba wieczorem po raz pierwszy 
w tyu sezonie: , Aida", wielka opera w 5 aktach Yerdiego Wy­
stęp Teresy Arklowej, Miry Hełier, Aleksandra Myszugi, Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę 12 bm. o godzinie 3*/2 popołudniu „Zakięij 
zamek , operetka w 3 aktach M ilócker:.\V im-Oy-s-l, -wrst*„rflMr o godzinie Yy* po raZ inny 
„Kontrolor wagonów sypialnych", komedya w 3 aktach Bissona.

ł i e p e r t u a r  te a t r u  m ie js k ie g o  w  K r a k o w ie :
W piątek 10 b. m.: „Dla s z c z ę ś c i e " ,  dramat w  5 akiach 

S t Przybyszewskiego. — „W arszawianka", pieśń z roku 1831 
S t Wyspiańskiego (popularne).

W sobotę 11 bm. „Idealna żona", komedya w 3 aktach 
Marko Pragi (n o w o ś ć ) .

W niedzielo 12 b. m.: „Tamten", sztuka w pięciu aktacn 
Józefa Masltoffa (po raz 30).

Theatralia. Nowy dram at pięcioaktowy Maksa 
Hulbego pt. „Die Rdmathlusen“ (Bezdomni) wystawio­
no w tych dniach w teatrze berlińskim Lessinga. „Bez­
domni" są to ludzie mieszkający w pensyonacie ber­
lińskim - -  fortepianistki, aktorki, m alarze, sam: arty­
ści bez sławy, cyganerya gorszego gatunku, między 
którymi znajduje się i hulaka, właściciel liemskk Do 
całej tej bandy dostała się młode dziewczyna z Gdań­
ska, która uciekła z domu, nie chcąc wyjść aa nudne­
go asesora Niedoświadczona I.otrn pada ofiarą owego 
hulaka i odbiera sobie życie. Jako całość nie dorówny­
wa ten nowy dram at utalentowanego autora sztuce, 
która mu sławę przyuiozła, t. j. „Jugend”, posiada 
jednak duzo zalet scenicznych, a zwłaszcza charakte­
rystykę pensyouarzy.

G a r  u j ie b ię .
W ostatnich czasach silnie zaprzata umysły upar­

cie krą/.ąca pogłoska, że eai Mikołaj II. Liedomaga 
i że skutkiem tego de facto już się usunął od rządu. 
Wieść o chorobie cara znalazła wiarę u wielu także 
W Rosyi. tem prawdopodobniejszą się wydając, że  car. 
jak wiadomo, jest z natury bardzo wątły, a trudy pa­
nowania zbyt wyczerpują by tak słaby organizm nie 
odczuł ich w sposób mniej lub więcej dotkliwy.

Niemniej jednak wieści o cborolno cara rnają być 
bajką. Przeczą im — pisze korespondent jednego 
z pism berlińskich — fakta. Widziano cara na rewiach, 
reeepcyack i odwiedzinach, a nikomu pizeeie nie 
w padły w oczy żadne oznaki, z których wnoswby na­
leżało, ze zdrowie cara istotnie szwankuje.

W dalszym ciągu podaje wspomniany koresoon- 
dent obraz nadzwyczajnie prostego trybu życia, który 
kojącym wpływem przeciwważy szkodliwe oddziaływa­
nie innych czynników. Wszystkie czynności MikołajaII. 
są uregulowane ściśle podług zegarka Uar wstaje 
o godzinie 8 rano, a o g. 9 spożywa śniadanie w to­
warzystwie carowej

Po przeczytaniu gazet używa przechadzki po
parku

O godz. 11 przychodzi kolej na sprawy państwa. 
Są one tak podzielone, że car codziennie przyjmuje 
dwóch ministrów. Potem udziela audyeucyi rozmaitym 
dostojnikom, książętom i oficerom.

O godz, l l/a popołudniu wyjeżdża car z carową
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na spacer lekkim powozikiem. Po pow rocie  rozpoczynają 
się znowu recepcye. W tym czasie przyjmuje także 
carowa.

Ł--- Od godziny 4 do 8 wieczorem pracuje car Mi 
kolej 11. sam, czyta dzienne raportu, projekty ustaw 
i sprawozdania gubernatorów. O godzinie 8 zasiada do 
1 aminjnego obiadu, na który co dzień wysyła się za­
proszenia, a o 9, lub najpóźniej o 10. siedzi znowu 
w swoim gabinecie —  i pozostaje tam północy.

W godzinach wieczornych w towarzystwie eai-a 
przebywa zazwyczaj małżonka, maluje ona, rysuje, 
pracuje przy krosienkach, lub g rjw a  na fortepianie.

Tylko podczas wielkich uroczystości codzienny 
t>yb życia bywa zmieniony.

kuchnią carską zarządza m a rsza łek  dworu hr. 
lleukeudorff. Dopomaga mu urzęd n ik  w charakterze 
mteudeuia, z tytułem „Kcmerfuryera*. Takim „kamer- 
furyert-m“ bywa z reguły Francuz. Ma on Dad/ór nad 
cala służbą, układa spisy potraw i odpow iada,za 
wszystko. Do dyspozycyi oddają mu formalną kan- 
c e la r y ę  z lb  pisarzami.

Personal, którym „kauierfuryer" zarządza, jest 
ogromnie liczny. W skład iego wchodzą 4 furyerzy- 
pomocnicy, 24 t. zw , . Officiers dc boucheu, 34 loka­
jów, 18 pom ocników  lokajów, 54 służących bufeto­
wych.

Na czele właściwej kuchni stoi dwóch „szefów", 
którzy mają znowu swój osobny s z t a b ,  mianowicie 4  
podszefów, 38 kucharzy, 20 pomocników Kucharskich, 
il2 kuchcików. Do tego doliczyć należy jeszcze falangę 
[dekarzy i cukierników, z 25 głów złożoną.

Kuchnia c a rs k a  stosuje się do modły francuskiej; 
p ierw ow zorem  dla mei są najwykwintniejsze paryskie 
. j a d ł o d a j n i e .  Nie brakuje jednak narodowych przysm a­
ków, jak  „bresz“, kwas zwany „szeri“, „K ulubiaj“ 
irodzaj pasztetu, sporządzanego w najrozmaitszy spo­
sób) i „K ilki* małe rybki, łowione w zatokach fin­
landzkich, podobne do szprotów — ulubiony przysma- 
ezek Mikołaj II.

D e p c z e  h f i i i i ł l o w e .

Z targu  pieniężnego.

9 marca. Wczor. giełda Cred. f o t i c i e r  758. f 4 
proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. 94'20, Grecka pożyczka 2 — ,
-ł proc. liiszpunskie l'.\tcrieurs 56'20. Usposobienie lepsza.

W ie d e  i .  9 marca. (Kutsy poniżej w cedule gieł­
dowej.)

Teudencya: WskuteL sytuacyi taigu pieniężnego donie­
sień o słabej sytuacji targu pieniężnego w Berlinie, usposobie­
nie przjgnę.ione. Montany i Tramway znacznie spadły. Zam 
knięcie, wskutek polepszeń berlińskich stosunków pieniężnych, 
oraz w.adomosei z zagranicy, silnitjsze.

B u d a p e s z t .  8 marca. Wczoi, giełd. Austr. kred. U67-40 
Węg. bank laed 396-75 Węg. bank eskontowy 264-—, Węg. bank 
liipoteczny 250-50, Węg. renta koronowa 97 80, Rimamurania 
321 50, Węg 4-proc. renta 119-80, Węg. bank dla prze.ti. i handlu 
100’—, Staatsbahny —•—, Koleje uliczne 394"—. Kol. południowa 
— , Węg. poż. premiowa 161‘50, Austr. renta Koronowa 101-40, 
Węg. renta koronowa 97'85, f-.lcktr kol. uliczne 231‘50, Ganz 
& Co. 2225, Salgotarjaner 635'—, Austr. ziota renta 120-—, 
Akcye elektr. 152 —.

F r a O K f u r t ,  9 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 230*50, Staatsbahny 154"— , l.ombardy 30‘20. Alpiny 
242'—, Anstryacka renta papierowa 100 90, Austr. srebrna renta 
lu0'65, Austr. złota renta 101*65, Węgierska ziota renta 100 60, 
Unionbanki r 64*90, Akcye elektr. 122'—.Kolej półn.-zacn. —*—.

Usposobienie spokojne.
B e r l i n ,  9 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy. Kredyty 230 40, Staatsbahny 153*75, Lombardy 30'10, 
Austr. złota renta 101*90, Austr. srebrna renta 100*70, Węg. 
złota renta 100*—, Disconto Comandit 199*25, Laura 222 25, Bo- 
chumer 244*—, Harpener 182*75, Kolej Ostpreussen 93*50, Kolej 
Mittelmeer l i i  10, Kolej Meridional 143*25, Kolej Henrj 105-50, 
Renta wioska 95'—, Południowa — —, Mtawka —•—, Turki 
120*—, Renta liiszp.—*—. Prywatne dyskonto 3*75, Austr. renta 
papierowa — *- -, Bustieliradery 321*25, Austr. banknoty 169*50 
Alpiny 100*75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169*45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) —*—, na Paryż (krótkie) 8110, na Amster­
dam 168 75, na Londyn długie 20*31 i Krótkie 20*-łl.

Tendencya lepsza.
B e r l i n ,  9 marca. Wczor. giełda wieczorna (Nacliboerse) 

Kredyty 230*40, Staatsbahny 15375, Lombardy 30*10, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*25, Ros. banknoty (ult.) —*—, Disconto 
Comandit 199 50. Usposobienie silne.

H a m b n r ą r ,  9 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 230*30. Lombardy 30*20, Staatsbahny 153'75. Austr. 
złota renta 101*50. Węgierska złota renta 100*55. Srebro 80*60, 
żądano,—*— płacono. Srebrna renta 100*50, Włoskie 94 75. Losy 
x 60 r. 148*25.

Usposobienie spoKojne.

Targ zbożowy i towarowy.
Bbfkii pessr.it, 9 marca. Pszenica na immeec 9'87 do 

9*88, na kwiecień 9*57 do 9*68, na październik od 8*54 do 
8'55, żyto na marzec 7 87 do 7'88, na jesień — do — , 
kukurudza na maj od 4-05 do 4 60 ztr, na październik —'— 
do — *—, owies na marzec 5 81 do 5'83 na październik —*— 
do —*—, tukurydza na maj 1899 r. 5*47 do j’48, rzepak na 
sierpień 1899 r. 12'05 do 12 15.

P r a g a .  Cukier gotowy 12.60, na luty 1262, na ma­
rzec 12*75Vz. Nowa kampania 12.20.

B e r l i n .  Spirytus (siebziger) loco 40-30,(fuerfziger) — , 
H a m b u r g .  Spirytus na luty marzec 10-40, r a  kwiecień- 

maj 18"90 Nafta loco 6'85
W r o c i a w .  Pszenica starr bia’a żółta s ta ra—-—,

nowa biała 16-40, nowa żółta 16"30, żyto 14-—, owies stary
 *, nowy 13-20, rzepak —'—.

l l a m l b n r g .  Pszenica loco nowa holszt. 101 do 164, żyto 
mek'emburskie nowe 144 do 155, południowo-rosyjskie nowe 119 
do 120. Nafta loco 6'80 mk.

P a r y ż ,  Żyto na bieżący miesiąc 1-PłG, n a  marzec-kwie­
cień 14.25, na cztery miesiące od marca 14.35. Pszenica n a  
bieżący miesiąc 21'55, na luty 21.65, na marzec-kwiecień 21.70, 
na 4 miesiące od marca 21.70.

Mąka znak „12“ na miesiąc bieżący 43 10. na marzec- 
kwiecień 44'10, na cztery miesiące od marca 45 2Ó.

W ieaeń, 9 marca. ( Giełda ziołowa) Na 
wczorajszej giełdzie notowano;

Pszenica na wiosnę 9*89 do 9-87 i  9‘91, psze­
nica na maj czerwiec 9‘51 do 9*46 i 9*48, żyto n;t 
wiosnę 8*14 do 8*16, owies na wiosnę 6*11 do 6'09, 
kukurydza na maj czerwiec 4*85 uo 4 82, rzepak na 
sierpień wrzesień l 2'lo  do 12-2ó. W obiatach koń­
cowych notowano: pszenica na wiosnę 9'92 do 9'90, 
kukurydza na maj czerwiec 9'52 do 9'49 i 9'o0.

Ceny spirytusu: 18'10 za gotówkę, 18'30 za 
wypowiedzeniem.

W iedeń, 9 marca. Rada generalna Anglobun 
ku ułożyła bilans za tok 1898. Czysty zysk wynosi* 
1,977.000 zł., dywidenda 8 zł.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 m aroa 1899 r.

O g ó ln y  d ł u g  p a ń s t w a .

u e n m  p a p ie ró w *  .  .
K e n ta  s r e b r n a  . . . .
I o sy  * ro k u  1854 po 2 5 0  e ł. w k .  4°/o

m 1900 p o  5 0 0  z ł.  w a . O11/®
.  1900 po  1 0 0  e t. 5°;e .
m 1SC4 p o  1 0 0  e h .

p łac*  ti^ d a ja

101.15 101.25 
100.95 101*76
1 /2 .5 0  174.50

195.—  196.—

H ll lg  p a ń s t w a  L r a j ó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

z ło ta  w o). od p od . 4°/o a* 100 s ł.
Eehut w o l.  od p od . 4 ° o z a  200 k o r .  .
Ront*  tn w e s r .  a u s tr .  3 ł:'a°/o za  200 k o r .

120.10 120.30 
101 4 6  101.65 

89*?0 99.90

® b life łłc y e  k o l e j o w e ,

9 9 .2 5  100.23 

119.40 120.40 

12b.85 127.85 

99 .15  100.15

210 65 2 ! 1-65

K ol. A royks. A lb re c h ta  ?,a  lo o  z ł. 40/0 
K ot. C e s a rz , fóliblefcy w z ło c ie  w o ln e  od 

p o d a tk u  za  10CI s ł .  4°/o 
K ol. C e sa rz a  F ra n c is z k a  .Jó ze fa  a a  lo o  z f. 

5®/o . . . . . . .
Kol. A rc y k s . R u d o lfa  w w a l.  k o r .  w o ln e  

od  p o d a tk u  2łk 200 k o r . 4°/o .
K ol. K a ro la  l ia d w ik a  p o  200 al* *dk.

(ostem pK  ak cy e) 5°/o

O b lig a c je  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe). 
K ol. A rc. A l b r e c h t a  b & 800 50j0 ,  118.20 114—

,  w z lo c ie  aa  200 a ł  50/0 .  , 188. - —
Kot. b u k o w iń s k ie  lo k a l. »  200 k o r .

K o l n ą ł .  K a ro la  L u d w ik a  b a  200, 100 i .  98 ' 75

K o l / lw o w s k o -c z e rn .- J a s s k ie j  a  r .  189* I(l WU,2:> 100- ^
200 k o r . 4°/o . 99-80-. 100.—

Olug: p a ń s tw a  krajów korony węgierskiej.
5Vęg. z ło ta  r e n ta  za  100 z ł. 4°/o . • • 119.90 120 —

w .  w  w al. k o r . a a  200 z ł. .
k o r . 4®/0 " ,  ,  97*85 98-05

100 CO 101*60o b i. p ro p . 100 gł 4J/i »/»

W ę g . ob i. p r .  r e g u ł .  C isy  z a  100 a ł. 4 p r .  140-50 142*50
„ poż. p re m io w a  za  100 z ł. ,  162*—  162.5*1

z a  50 z ł. .  .  , 161*25 162*25

I n n e  p u b l ic z n e  p o ty c z k i .
P o i .  k r a j .  B u k o w in y  % r .  1898 lo a . ba

200 a ł.  k o r .  40/0 . .  . . 97 50 98*50
B u k o w iń sk ie  o b i p r o p io a c y jn e  lo s. a a

100 zł. 5 0 / 0 ............................................. 102*75 103*65
G a lie , p o ż . k r a j .  b r .  1878 ba 100 i ł .  6°/o — *—.-**
G alie . p o ż . k r a j .  a r. 1893 aa  200 k o r .  4°/* 97*25 9 8 .2 5
G a lie , o b lig . p ro  p in . b r o k u  1889 za  100

z ł.  4 o / o ........................................................ 98 ,16  99*15
P o ż y c z k a  p re m io w a  m . W ie d n ia  z r .  1874 I2C*—  12/*—
P o ż y c z k a  m ia s ta  L w o w a  z ro k u  1896 za

100 Bł. 4 o / o ............................................  94 .20  94.70
R e n ta  w ło s k a  z a  100 k o r . 4°>  . .  —
P o ż y c z k a  b u łg a r s k a  a r .  1892 z a  100 eL 6°/« 111.75  112.25
P o ż y c z k a  g e rb . p re m . za  100 f ra n k .  2°/« 34*75 35 .25
T u re c k ie  e b l  p re m . k o le j ,  a a  400 f r .  62 45  C2.85

L is ty  ziiftitnwne. Oblig. iiipot i listy dłużne
( z a  100 zł. Nom.).

A u str. a a k ł .  k r e d .  a ie m . lo s . w 50 la t  4°/*
. . .  o b i. p r . b r .  1880 8°/o 

.  . . .  1889 80/0
B u k o w iń sk i a a k ł .  k r e d .  z iem . lo a. 5°,u .

lOB 4»0
G al. A kc. b a n k  Lip. 10°/o p re m . lo s. 5°/o 

,  .  .  lo s . 50  la t  4V*°/o .
„ 60 la t  za  200

k o ro n  4fyo .............................................
G a l. T o w . k re d .  a le m . 4°/o lo s .  56  la t  .

•  ,  ,  40/o lo s . 41 la t  .
» * ,, 40/0 e ta r e  .

, » .  4®/o za  200 k o r .  .
B » u k u  k n y o - . g o  < u , u » u c , l  1 ,□ 01 

4Va°/o 61V* l a t  a w ro tn e  .
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig . k o m u n . 2 em . 5 %
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig . k o m n n . 8 em . 42 

l a t  z h  200 k o r .  4 ł/a°/o 
B an k u  k ra jó w , lo s .  57Va la t u a  2 0 0  k o r . 4°/o 
B a n k u  k ra jó w , o b i. k o l. lo s . a a  200 k o r .  4°/o 
A u a tr. w ę g ie rs k .  b a n k u  40l/> l» t lo s .  4

O b llu acy e  z prawom pierwszeństwa
za 100 zl. nom.

K ol. L w ó w -C se r.-Ja sB y  i  r .  1884 %% 300
a ł.  4°/o m n ie j  10°/o . . . .  92.40

K o le i L w ó w -C z e ru . z r .  1884 z a  300 a ł. 4°/o

98.10 99.10

117.50 118.25
104.75 105.—
96. GO 97 .—

110.20 111.20
100.25 lO i*—

06.75 97.50
95.90 —  —

97-50 98 50
97.75 98.10
95.90 96*20

100.60 101.20
102 — 10*2.70

100.60 ___

9 8 .— 9 9 .—
97.50 98.60

100.10 101.10

G a l, k o l .  lo k . w a c h o d n . za  100 ał- 4°/o . 99.50 łOO*—

W ęg . g a l .  k o le i  e m . 1870 za  2 0 0  a ł.  6 °/o 108.50 109*50
.  1878 za  2 0 0  z ł. 5°/o 108.50 109,50

.  .  „ ,  1887 aa 2 0 0  a ł.  4®/o 98 .80  99.75

A K c y e  banków (za sztukę).
B an k u  A ng lo  a u s tr .  120 ał. .  .  ,
P e s a t .  b a n k u  lia iid l. 50 0  a ł.  • ,  .
Z ak ł. k re d . d la  h a n d lu  i p r ie tu .  p . u l. .
W ęg . b a n k u  k re d y t .  2 0 0  Bł .
I )* ’ .au s tr. to w . e s k .  5 0 0  i ł ,  ,
G al. b an k u  h ip o t.  2 0 0  s ł .  .  .  ,
,  m d la  ł ta u d la  i p rz e m . 2 0 0  Bł.

R unku  d la  k r a j .  k o ro m iy c n  200 s ł.
„ A u s tro -w ęg . 6 0 0  a ł.  .  •
„ Z w iąak . (U uio n b an k ) 200 .  •

C z e sk , b a n k u  z w lą z k . 1 0 0  a l.  . »
Z W n o s te n sk a  b a n k a  1 0 0  Bł. .

A k c y e  przedsiębiorstw transportowych
B u k u w . k u l .  lo k . (ak c . p ie rw .)  2 0 0  B ł . .

,  ,  ,  (ak c . a a k ł.)  2 0 0  zł
K olei p ó łn .-c e s . K erd . lO O O  s ł .  m k .

.  L w A w -C zern .-rlassy  2 0 0  a ł. .  •
.  w s c h o d u .-g a lic .- lo k a ln . 200 ,
.  p a ń s tw o w y o h  200 s ł.  p e r  ttltf 
„ p o łu d n io w e j 200 p e r  u l t im o .  .
,  w ę g ie r ,  g a l ic y j .  I . 2 0 0  a ł. •  •

A Bi c y c  przedsiębiorstw przemysłowych-
G alie , k a rp a c . n a f t .  to w a ra .  509 k o r .  •
A u s tr. T o w . g ó rn ic z e  A lp in e  100 ał. •
P ra s k ie g o  T o w , ż e la  u . p rze m . 200 .
S c h o d n i Ca 500 k o r ................................................
fi 'u r e c k ie  a a rz . ty to i ilo w . 5 0 0  f r .  p e r .  u l t .
T r ifa il  tu w . k o p . w ę g la  7 0  a ł.  .  .

L o s y  (za sztukę).
B u d a p e s z te ń s k ie  (B aailtca) 5  a ł .  .  •
Z ak ł. k r e d .  d la  k . i p . po 100 ał. . .
Cl a ry  40 z ł. mk. . . . . .
T o w . ż e g . n a  D u n a ju  100 z ł .  m k . 4D/o *
R ó ży czk a  m . ln s b r u k u  2 0  z ł. 
l-o sy  m . K ra k o w a  2 0  z ł. . . .
P o ż y c z k a  m . L u b ia n y  20  i ł .}  .
O fen  40 Bł...........................
P a lłfy  40 z ł. m k . .  . . •  .
C z e rw , k rz y ż a  a u s t r .  to w . 10 z ł. .
C z e rw , k rz y ż a  w ę g . (0 w. 5  s ł ,  .
L o sy  fu n d . a rc . R u d o lfa  10 s ł.
R a im a  40 z ł.  m k . . . . . .
P o ż y c z k a  ra . S a lz b u rg a  20 ał.* *
B t. G e n o is  40 z ł. m k ...........................................

156.76 157.50
1410 — 1412*—

,367*50 .—•—
397.50 898*—
7 2 9 .— 73 0 .—
382*50 88 5 —
202.— 2 0 3 .—
245*50 — *—
9 2 1 .— 9 2 6 .—
3*24*25 —. —
137.25 138*25
186*50 137.25

p o r t o w y c h .

2 C6 *— 207*—
1 5 0 * - 155.—

3460.— 8480 .—
204*— 2 9 6 .—
196.— 200.—
360*60 361.50

66.25 e8-50
214.50 215.50

n y s l o w y c h .

400.
239.40 —.—

1219.—
8 4 5 .- - Sftó.—
135.76 —.—
189.— 190-—

6.70 7*—
199.25 200*25
. 63.50 64*50
1 7 0 .- ISO.—

2 9.50 30.00
27.* - 2 8 .—
2 4 .— 2 5 .—
6 7 .— 67*50
6 5 .~ 66*50
20.25 20.55
11.75 12.25
2 7 .— 28*—
85.75 86*75
28 .75 29 .75
84.75 85.75

165.— 1
1

‘ 
i

6 0 .— 0 4 -

5*70 5*72

9*55 fl-ł)6, 4
I1-7S 11*82

58.95 59.05
44*45 44*55—

120*45 120 85
127*25 127-i 5

P o iy e z k a  ra . S ta n is ła w o w a  20  z l  .
.  m . T ry e s tu  100 z ł. in k . 4V*0,o 
« m. ,  50 s ł .  4°/o

W a ld s te Jn a  20  s ł.  m k .........................................

W a l u  t y.
D u k a t c e s a r s k i ............................................
A u s tr. w ęg . 8 g u ld . a ło ta  m o n e ta  . .
2 0 - / r a n k ó w k a ............................................. ...........
20 - m a r k ó w k a ........................................................
R o s* y jsk i p ó ł lm p e ry a ł  . . . .  
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  100 l i r  .
10 fo n tó w  s te r ltn g ó w  ,  .  ,
K ub le  (ea  1 0 0  r s .)  .

Berlin, dnia 8 m arca:
P o z n . l is ty  z a s ta w n e  4  p ro c . B e ry a  6 — 11 .  , 102

3*/a p r o c ................................. 99*2i'
,  n 3 p ro c . S e ry a  A . .  .  .  s 9 .r o

P o zn . l is ty  r e n to w e  4 p ro c ....................................... lOiL-R:
3 '/3  p ro c ..............................................

P o z n . o b l ig a c y e  p ro w . 3 ’/s  p ro c . . . . .  98*80
R u b le  ( 1 0 0 ) ................................................................. 216*HA
A n str. b a n k n o ty  (100) . . . . . .  169-70
l .i s ty  z a s ta w n e  K ró l. P o ls k . 4 V® p ro a- .  .  .  — *—

W arszawa, dnia S m arca:
L is ty  l lk w id a c . K ró l. P o ls k . d a ż e  .  .  .  100 .‘,0

.  .  » m d ro b u e  .  . -  —
R o s. P o ż  P ro m . » r o k u  1864 . ,  .  292*--

.  •  -  m 1866 . .  .  2 7 7 /-0
O bi. p re m . B a n k u  s z la c h e c k ie g o  . „ 2 2 6 /0
L isty  a a s t .  T o w . k re d .  z ie ra sk . d u ż e  .  190.7"

* » •  •  * d ro b u e  . —
.  .  m ia s ta  W a rsz a w y  s e r .  V II. .  — .
» » » » 4 l/a  p ro c . . 99.10

Petersburg", dnia 8 marca
R o s y js k a  p o ż y c z k a  p re m . * r .  1864 .  .  PaS .—

,  .  .  z r . 1866 .  .  2 77 .—
L is ty  z a s t .  T o w . k r e d .  z ie m . iu*. p o isk . • IwO.tu

,  r o s y j s k ie  .  .  —
,  .  k i jo w s k ie  .  .  .  9 9 . V--
.  .  w i le ń s k ie  .  .  ♦ .  9 9 / ^
.  * c h a rk o w s k ie  . . . .  -  99.^4
,  ,  c b c rs o ó a k ie  . . . .  I0C*—
0 » b e s a ra b .- ta u ry d z .  . . * 99.59

o0 W ła d y sła w  O r k a n .

I S o S M O E n i C T T .
P O W I E Ś Ć .

— Okradł mię! — wykrztusił —- Zabrał ze 
k i  wie, co było... talant, siły, wszystko!... Na służbę 
ilyablu!... Niech ^ię zapadnie! i'Az, dwa!... idzie.., 
heiąż idzie... samo!.., o... nu wLczuobć!! — wrza­
snął przeraźliw ie, aż Jasiek podbiegi ku niemu.

— Co się stało?
— Idż... id* mi z oczu! — wycharczał tak za­

wzięcie, że Jaśkowi ,warz pobielała.
I odszedł Jasiek zaleknioir i nie pokazał się 

'V chaiupie, cały dzień ślęcząc przy* kole.
A Chyba z izby s,vzieral, co chwila.
— Może ustanie? Kto wic...

, A kolo szło wciąż, bezustanku, miarowo — ni
luędzej, ni wolniej...

Sródwieczerz był.
Z po za wirehów padały na tracz ukośne pro­

mienie, przezierając się w pile Wszędzie cichutko, 
sPokój wielki... Ino woda szumi na przykopie, wia- 
er zawiewa szum...

W cieniu za okołem stał Chyba. Ukradkiem 
,vi’zierał z za węgla, Po twarzy jego przebiegały 
M cze, a siwe oczy zalewała krew...

Od rana przeżył długie życie, czyścowych pełne 
ik. Coś nieznanego przedtem działo się w jego 

^Uszy
Koło przy traczu obracało się wciąż, rwało

jego oczy ku sobie i przykuwało dziwną siią. Zdało 
mu się chwilami, że to wieczność, zaklęta w kole 
przez Jaśka, patrzy nań i urągp

— Takiś mały I Takie nic.
Chciał się schować gdzieś, uciec, ale żadną 

miarą nie mógł oczu oderwać od koła. I przeląkł się 
okropnie, że jest skazany na wieczną mękę. To 
koło wiecznie musi iść, on musi wiecznit na nie 
patrzeć!...

W ówczas, pełen rozpaczy, wołał:
_  Stanij! stanij!
A fcołę przy traczu obracało się wciąż...
Haźbieta w izbie, klęcząc przy łóżku, modliła 

się za obydwu: ojca i syna... i szlochała boleśnie.
Chyba za okołem stał i śledził uporczywie 

miarowy obrót koła...
— Idzie... idzie...
Uczy chwilami zachodziły mgłą, pewny już był, 

że koło s.-unęło! — przecierał je rekawem...
— Idzie! idzie!...
Przechylił się naprzód za węgły, rękę sparł na 

kolanie patrzał... Nogi mu wrosły w ziemię, sk a ­
mieniał doznaku.

I  widział Jaśka, stojącego nad kołem w za­
dumie. Przezierał go myślami, duszę chciałby mu 
wydrzeć na wierzch, by zobaczyć, co się w nim 
dzieje

— Duma... — szepnął. — Już duma!.., Wątek 
bierze od koła i plany układa... Abo kto wie, co się 
mu we łbie roi?... Bodzie zegar majstrował... nieza­
wodnie!... Potem co?... tracz bez wody... Kto wie, 
do se myśli... Wnetki cuda wykona... Zejdą się 
ludzie... iudzi moc! Bedą mu się dziwować... Ty oj­
cze na bok!... Tyś k iep !... Jasiek! ino Jasiek!

Przetarł oczy, bo zdało mu się znów, że koło 
stoi... ale nie!

— Ono idzie... wciąż idzie!... Na chwilkę nie 
stanie... Powoli się obraca, ale zawdy... zawdy...

Nagłe drgnął. Zdało mu się, że Jasiek wszedł 
pod tracz, między kola...

— Idź, wodę puść! — szarpnęło Chybę.
Zawaha] się jedno okam gnienie —  poskoczyi

szybkim pędem i puścił wodę...
Zajęczały walce i równocześnie — krzyk !... 

Potem coś, jak łamanie kości... Naraz stanęły 
wszystkie koła.

I Jaśkowe koło przestało się obracać...
Chyba zmartwiał doznaku. W obłędzie stra­

sznym leciał ku chałupie, wołając głośno:
— Ratunku!!
Wpadł uo izby — Haźbieta klęczaia przy 

łóżku...
— Jasiek się zabił! — wrzasnął.
Odwróciła ku niemu załzawione oczy.
— Ja  się od rana tego spodziewała... Każ 

jest?... — spytała smutno.
— W traczu!
W stała i wyszła, nic nie mówiąc, a Chyba 

upadł na ławę.
— Chryste Panie! ratuj mie!... to nie naomyśl- 

nie! to mię dyabeł podkusił! J a  nie winowaty!
Ale serce mówiło: „Ty sam! ty. ty, ty, t y !...“
W obłędzie padł na ziemię, począł się bić 

w piersi i jęczeć okrutnie.
AAeszła H#v*:<i«ia,

(C d. l . )
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Sport.
biegało 302 lcoui dwu letnich 

pomiędzy temi tylko
W zeszłym roku 

na torach austro-węgierskicli,
10 chowu galicyjskiego.

W roku L897 sprzedali austro-węgierscy ho­
dowcy koni pełnej krwi angielskiej 190 roczniaków 
na publicznych licytacyach, z tych 87 nie biegały 
zupełnie zeszłego roku. z 103 zostających 44 nie 
/.urobiło nic, 30 przyniosły część ceny kupna a tylko 
29 wygrały Więcej, jak przed rokiem kosztowały.

Ceny roczniaków o d  kil k u  lat ciągle spadały; 
gdy w r. 1891 sprzedano 1.03 roczniaków za 452.520 
koi m w roku 1897 kosztowały powyższe 190 kwotę 
497.70" koron, więc przeciętnie 1620 koron a w r. 
1891 4393 koron \\ roku 1897 tylko 2 poszły po­
wyżej tej sumy. Najdroższy roczniak w roku 1891 
ogier Eckchard kosztował 20000 koron, i nie brał 
udziału w żadnym biegu, teraz stanowi na rządowej 
stacyi ogierów w Debreezyuie. Per Butters 3 1. ogier 
po Gaga z Peeress p. Drehera, najdroższy roczniak 
w roku 1897 kosztował 18000 koron, ale przyniósł 
już w roku zeszłym swemu właścicielowi 39350 ko­
ron wygranych. Stosunkowo najlepiej opłaciło s>ę 
p. hr. Sziarayowi i Andrassyernu kunno ogierka si­
wego „Cid“ po Crimea z Landturh za 900 koron, 
który w zeszłym roku 34.730 koron wygrał. 3 l. ogier 
.,Boimvant" po Beaummet z Pelyotbion p. br. Kó- 
mgswartera, kund\ dat na derby austryackie, koszto 
wał przed dwoma laty 950 koron a jako dwulatek 
zarobił 38.450 koron, „Nitupercas" 3 1. kl. po Ma­
ster Kildare z Nini. p. Reszkego, kosztowała jako 
roczniak 8l00 koron; W roku zeszłym biegała 6 
razy, i tylko w ostatnim biegu „Handicap“ przyszła 
pierwszą do mety, wygrywając 1920 koron. — Droż­
szych roczniaków w roku 1891 niż Nituperais było 
tylko 7. — Niżej 500 koron sprzedano dwa łata 
temu 53 roczniaków, z których 7, pomiędzy niemi 
już wymieniony Cid, różne kwoty zarobić zdołały; 
jednym z na jtanszyeh roczniaków' była klacz „Palma" 
od Tneodore po Palmarum, Mr. Blue Green (pseudo­
nim) kosztowała 300 koron a zarobda 2900 koron.

Z powyższego zestawienia widzimy, że przy 
kupnie roczniaków nie koniecznie wysoka cena, do­
bre pochodzenie ale i szczęście wielką rolę odgrywa.

W zeszłym roku sprzedano na publicznych li- 
<} tacyach w Austryi 138 roczniaKótv za 456.100 ko­
ron, więc przeciętnie po 3305 koron. Najdroższy ro­
czniak był gn. ogier „Prodige" po Gaga, z Propoi- 
tion, kosztował loOOO koron, w ogóle sprzcuano 9 
roczniaków po więcej jak 10Ó00 koron.

Hodowca koni organ olieyalny galicyjskiego 
towarzystwa chowu koni i wyścigów i towarzystwa 
zachęt^ i wzajemnej pomocy w chowu koni, dosyć 
pochlebnie się wyrażając o moich dotychczasowych 
pracach, czyni mi zarzut, że mylnie czytelników' 
Słowa Polskiego poinformowałem a mianowicie pisze: 
Trzeba się dobrze zoryentować w oficjalnych i nieo-
ficyalnycfi statystykach, by np. nie napisać, że „Gaga" 
urodził się na W egrzeclr, a „IsinglnNS, zivycięzca
wielu klasycznych biegów’ w Anglii przyniósł swemu 
właścicielowi 57.455 funtów steri. i jest to naj­
większa kwmta, którą dotychczas jeden koń na to­
rach wyścigowych zarobił14. Isinglass wygrał kolo­
salną sumę, lecz tylko 23.437 f. s. a tamta suma 
odnosić sie może do wygranych przez jego produkta, 
trzeba jednak dodać, czy to w jednym roku. czy
w ogóle, gdzie i jak została wygraną.

Otóż według zasiągniętycli wiadomości u osob 
znanych w świecie sportowym i w redakcyach spor­
towych gazet wiedeńskich, „Gaga po Galopin z Red 
Hot urodził się w roku 1889 w Kisber na W ęgrzecli; 
jego hodowcy są panowie hi F. Batthyany i M. 
Keczer.

Gaga wygrał w roku 1892 Derby au stryack ie , 
gdyby nie urodził się w monarchii, nie mógłby brać 
udziału w tem biegu.

Red Hot, matka Gagi, jest chowu angielskiego 
,i w Anglii została w roku 1888 przez Galopina po­
krytą i w tym roku importowano ją do Austryi.

Isinglass 9. L ogier, biegał jako 2, 3, 4 i 5 
letni razem l2 razy; 11 razy zwyciężył a raz tylko 
v Laneashire Platę 1893 roku pobił go 3 1. ogier 

'„Raeburn".
Isinglass wygrał następujące biegi, jako 2 1. : 

bieg Maiden w Newmarket 196 s-, Ne™ Stakes
w Ascot 2006 f. st., Middle Park Plute w Newmar­
ket 2375 f. s.; jako 3 1. :  bieg dwa tysiące fcutireei 
w Newmarket 4250 f. st., Newmarket Stakes 3795 
f. st., Derby w Ebson 5515 f. st. i St. Leger 
w Doncaster 5300 f. s t , ; jrko 4 1.: Princess of Wa- 
>es Stakes w Newmarket 10911 f. st., Eclipse Sta­
kes w Sandown Park 9285 f. st. i Jokey Club Sta­
kes w Newmarket; wreszcie jaKo 5 1.: Ascot Gola 
Cup 2520 f- st., więc razem, jak już pisałem 
57455 funtów sztorlingów.

Isinglass stanowił pierwszy raz. jako 6-letni 
w roku 1896, więc jego produkta mają teraz lat 
dwra i dopiero w tym roku p i e r w s z y  raz będą 
biegać, zatem nie mogły jeszcze nic wygrać.

Tych kilka słów, potwierdzających moje twier­
dzenia,wy wołane zostały przez smnego autora krytyki,
podpisującego się „O st.-O si.

SorbtU.

Podpułkownik MaxNaskft komendant sta ­
da rządowego w Radowcach na Bukowinie um aił po 
przebyciu ciężkiej operacyi w Czerniewcacłi Zmarły 
rozpoczął swą kary erę jako weterynarz w radowie- 
ckiem s ta d z ie  w roku 1862 i tam też całe swe życie, 
z wyjątkiem 4 lat, spędził.

F ais ton ebemin 3-1. klacz po (jaga z Tosci, 
chowu p. F. Scazighinj z Przewoźca wlasuość p. Capt. 
Pecha pewiuuaby tego roku wygrać bieg o nagrodę 
państwową we Lwowie (Derby 6.750 koron), jeżeli 
„Jaskółka" 3-1. klacz po Crossbow z Mizzi p. Schin­
dlera tego biegu nie weźmie.

Do tego biegu mianowano 17 koni, z 13 stajen, 
liczba koni wcale pokaźna, jak  na nasze stosunki; 6 
koni sa po ogierach pozagalicyjskick, a 11 po ogie­
rach stacyouowanycii w Galicyi.

W eathercock stanowi teraz w Nowosielcach 
około Przeworska w stadzie ks. A. Lubomirskiego, a nie, 
jak  w styczniu donosiłem, u ks. Wł. Lubomirskiego 
w Królestwie.

W  J S a g i a j  pod Wiedniem w zakładzie wie­
deńskiego towarzystwa wyścigów kłusowych, stoją, 
w celu odsianowienia icn przez tam stacyonowaue o- 
giery amerykańskie, następujące 9 klacze hrabiego An- 
rzeja Potockiego:

Eudora, Tlie Duchess, Gaia-Day, Ipsey, Kiiiy 
Clyed, Charmer, Kathriua, Persis i Gulmare. W szystkie 
klacze są gniade, z Ameryki sprowadzane i m ają bar­
dzo dobre rekoray, zbudowane są z wyjątKiem Eudory 
doskonale, ale przeważnie szpecą je  łby nieładne i 
i ciężkie.

Najlepsza z tyeli klaczy jest „Charm er", jej syn 
„Charming Clńmes" 2 : 1*71/o, zwycięzca w wielu bie­
gach w Austryi (austr. rek. 1 : 28; stanowi tego roku 
w Krieau pod Wieduien. po cenie 150 zł.

W Krzeszowicach zostały jeszcze klacze „Minam, 
Em press i Ada", ale one m ają niezadługo przyjść do 
Kagran.

Z tych wszystkich klaczy ma hrabia Potocki już 
siedem roczuiaków.

Cztery klacze odstanowi „Caid", resztę „Prince 
M arwick" ojciec najlepszej w zeszłym roku traberki, 
czteroletniej „Princesse N efta", która w tym roku 
54.050 koron na wyścigach zarobiła.

W yścig i kłusowe w Wiedniu rozpoczynają 
Się w tym roku, w sobotę 25 b. m., następnie wyści­
gowe dnie są 26 marca, 2 i 6 kwietnia,. Na cały mee- 
ting są już propozyeye ogłoszone; biegów będzie 39, 
z tych tylko 18 dla międzynarodowych koni, reszta 
przypada austro-węgierskim ironiom. Nagrody wynoszą 
102.400 koron, te sa podzielone tak, że 55.200 koron 
zarobią „inlandery", a 47.200 zabiorą „am erykany".

A llg e m e in e  S p o r t-Z e itu .ig  w iedeńska roz­
pisała n a g r o d ę  100G  koron  temu, k tó ry  już teraz 
oznaczy pierwsze trzy konie w  D ern y  a u stry a ck iem  4  
czerwca i w jakim  porządku one do mety przyjdą 
Numer 7 z 12 lutego powyższej gazety z formularzem 
i spisem koni, które w Derby biegać mogą, kosztuje 
40 ct. Zgłoszenia przyjmuje A lig. Sport- '/eitung  tylko 
na tych formularzach i najdalej do 5 marca.

Rozpisanie tej nagrody istnieje już kilnaście lat, 
a może i dłużej, lecz dotychczas rozdano ją  tylko 
w roku 1887 i 1898; pruski kapitan Baraud zdobył ją  
przed 12 laty, ale wtenczas wynosiła tylko 300 z ł .; 
w zeszłym roku nagrodę podzielono na 700, 200 i 100 
korou. gdyż kilku panów dobrze ten bieg przepowie­
dzieli, najwięcej otrzymał dr. E ruber z Wiednia, po­
tem p. Feichtinger z Pesztu i p F rnst z Wiednia. Ci 
panowie pierwiej niż inni przysłali formularze, dlatego 
nagrodę dostali.

R osya je s t bardzo dobrym odbiorcą austro-wę- 
gierskich yołlbhitów; między innymi panami kupił też 
p. H, Bloch, właściciel większej stajni wyścigowej 
w Królestwie ze stada hr. Józefa Palffyego w Szomo- 
lany na Węgrzech, znaną klacz Ireuke.

Czeskie tow arzystw o w yścigow e ogłosiło 
już propozyeye na lipcowy meeting w Karlsbadzie. 
Dnie wyścigowo są 2, 4, 6 i 9 lipca, w każdym dniu 
będzie tylko 5 biegów Nagrody wynoszą 81.400 ko­
ron, na tę  kwotę dał rząd 18.000 koron, miasto Karls­
bad dało 10.000 koron, resztę powyższe towarzystwo. 
Biegów płaskich będzie 12 z dotacyą 54.800 koron, 
biegów z płotami 4 z dotaeyę 10.200 koron; wreszcie 
4 biegi z przeszkodami otrzymują 16.4u0 koron.

Rząd rosyjski wydał bardzo ważne i naślado­
wania godne rozporządzenie względem za długiego uży­
wania klaczy do wyścigów kłusowych; mianowicie kla­
czom, które siódmy rok życia dobiegły nie wolno już 
więcej brać udziału w tych wyścigach.

Caid amer, ciemnogniady ogier, bez odznak, po 
Highwood od Nikita C o ssa c k , urodzony 189? rekord 
2 :7V 4 stanowić bedzie w K agran 20 klaczy, ale na 
rachunek swoich dawniejszych w łaścicieli; taksa sta­
nowienia dla klaczy austryackmh 20C zł., dla obcych
400 zł.

Oaiu, za którego hrabia A. Potocki, j a t  fam a nie­
sie, 25.000 zł. lub więcej, wyłożył, przedstawia się dla 
oka wspaniale, zbudowany doskonale, 166 cm. wysoki, 
przypomina bardzo volbluta angielskiego.

Według ostatnich wiadomości m a Caid po skoń 
czonej stanówce iść do trainm gu 1 będzie startował 
w kolorach swego właściciela w Wiedniu i Badenie.

H rabia Potocki będzie zatem pierwszym sports- 
menem polskim, którego s ta n ia  udział bierze w au- 
stryackicn wyścigach k łusow ych; lepiej, jak Caidern 
najszybszym traberem  w Europie, wprowadzić się chy­

ba już nie można. Naturalnie pierwszy start Caida vse 
Wiedniu Dędzie ważnym sportowym wypaak,em.

Sport kołowy.
Nowy TygodmK sportowy pod nazw ą: „Ko­

larz, wioślarz i łyżwiarz" wychodzić rozpoczął w W arsza­
wie d, 1 b. m. Redaktorem i wyduwcą ilustrowanegc 
pjsma jest p. V Dzierzbicki.

Ogcuna niemiiecka w ystaw a aportowa 
odbędzie się w tym roku w Monachium Książę Luit- 
pold bawarski objął już je j protektorat, a na czele ko­
mitetu stauąi m inister spraw wewnętrznych br. Fei 
litsch. Bliższych szczegółów zasięgnąć można w biurze 
wystawy, FarbergraLen G/s.

Buffalo w Ameryce, iiezy około 80.000 cykli 
stów, którzy przeważnie używają koła do celów pra­
ktycznych.

, Niemiecka zw iązek cyklistów  w Audtry*
liczy obecnie 3942 członków. Nu wałnem zgromadze­
niu, które się odbyło d. 4 grudnia z. r. obrano prezy­
dentami Karola Falka, Emila Haasa i hr. Potting-Pcr- 
singa.

W łoski zw iązek kolarski urządza w roku 
1899 czteroduiową wycieczkę z Turynu do Paryża. Plan 
już uiożony: 1 dzień z Turynu do Chamhery 218 km.
2 dzień do Chuny 180 km. 3 dzień do Auxerrc 2J3  
km., 4 dzień do Paryża 161 km. Każdy z,uczestników 
płaci na koszta tej wycieczki 200 lirów ,—  udział mo­
że brać każdy.

M agistrat m iasta Łubiany chciał nałożyć 
na cyklistów taksę o zl. rocznie, lecz rarla gminna 
sprzeciwiła się temu. W Lublanie istnieje jeszcze przy­
mus numerowy, tak samo jes jeszcze w Wieuer N au- 
s ładt, w Liucu i Bernie, zresztą num era we wszystkich 
innych większych m iastach w obrębie Austryi zostały 
zniesione.

We Franoyi zapowiedziane są ju ż : czterodmo- 
wy wyścig w Roubaix na 7 m aja; wyścig dystansu- ^
wy z Paryża do Roubaix na 2 kwietnia ; wyścig" ‘ - 
godzinny na torze Parku książęcego w Paryżu ua 18, 
20 i 21 m aja; grand prix ua 18 i 25 czerwca

Toariiigclub de France miał w r. 18;G 
dochodu 597.870 franków, 433.350 fra n k ó w  rozcho­
d u —  czysta pozostałość kasowa wynosi przeto 164.520 
franków.

„Kolarskie" fantazye. ...Kiedyśmy wszyscy, j 
poustawiawszy rowery pod parkanem, zasiedli w re- | 
stauracyjnym  ogródku u Brońci w Zminejwodzie, ode-^  
zwał się Gucio już nieco „urżnięty":

—  Mówcie co chcecie, ale przygód cyklistom ( 
nigdy nie brak ; tu jakieś psy, tu krowy, tu pauieuf; 
nieznajome .jadące bryczką, którym się towarzyszy, -
tu znów ładne pastuszki, ładna zydóweczkn, gdzieś i 
w karczmie in>.v .  w w ara  w/ wjo t ,  ; a ̂  r.
kieini adyny  n ie 'to , ze „m aszyna" często awantury 
mi wyprawia.

—  Wiecie, że kupiłem megi Adlera" od lego I 
popijały Tołka. Kazałem row er wyczyścić i wyjeżdżam 
na nim po raz pierwszy na spacer za Żółkiewską ro­
gatkę. Idzie świetnie maszyna, ani słowa aż tu kolo 
„ogródka Fleischmana" rower mi s a m  skręca pod 
ogródek —  ledwie miałem czas zeskoczyć ! 1 Napiłem 
się szklankę piwa i jazdn. Ba, ale tuż koło „ogrodu
z rakam i" czuję jak mi kierownica w ręku się s a m a - J  
przekręca i mimo woli zmuszony byłem zajechać do 
knajpy. Dopiero teraz doszedłem tajemnicy, że to, jak  
ougis koń Kościuszki, przyzwyczajony był stawać] 
przed każdym żebrakiem, tak zuów rower Tołka sia 
wal sam przed każdą knajpą !

—  E, to jeszcze nic, — rzecze Toiek — ja  m ia­
łem niedawno lepszą awanturę. Mieliśmy jechać ra- 
niutko ua dalszą wycieczkę. Naoliwiłem prawie po 
ciemku rower i jazda. Ba, ale po chwili czuję, że kola 
chodzą mi to ua lewo, to na prawo, nie dają się za­
hamować, pędzą przez kamienie i rowy a nawet stają 
dęba. Zsiadłem, zatrzymałem towarzyszy, i wiecie co 
skonstatowaliśmy ? oto że zaspany, rano przez pomyłkę 
do oliwiarki zamiast oliwy nalałem koniaku! Koło było 
po prostu pijane...

Teraz posypały się opowiadania.
Ten opowiadał o rowerze, który począł sam 

dzworić, kiedy go złodziej chciat ukraść; tam ten o 
damskiej maszyme biało lakierowanej, która na wim 
wyścigowca z „dekoltow aneni" kolanami r u m i e ń  
s i ę ;  inny znowu miał rower, któremu, gdy stal dD?0 
nieużywany, opaaały za smutku rączki „na kwintę •

—  To wszystko już wiecie, że rowery mogą się 
upić, że są smutue, że się rumienią —  zawołał Lolo— 
ja  opowiem wam o nich coś więcej. Schowałem na, 
zimę zeszłego roku do magazynu dwa aowe rowe”y —■ 
jeden damski, drugi męski. Była to osoóna komórka, 
nie zaglądałem ao mej. Przedwczoraj, bo to wiosna 
już się zbliża, zaglądam  do komórki i co Widzę? Om 
między temi dwoma rowerami stoi mały, nowiutki 
d z i e c i u n y  rowerek! P ara  moicn r o w er ó w  dostali1 
małe. Niech szatan mi porwie teściowę, ieśli kłamię

—  Chodź redaktorze —  mówi mi Stach —  opu 
wiem ci, jaK mój rower ugryziony raz przez wściekb 
go psa w pneumatyk, sam się potem wściekł... ah 
chodź na bok gdzie, bo ci wszyscy tu k ł a m i ą  b e ^  
c z e l n i e . . .  '___________ {Faun). ^

R edaktor naczelny: 
T a d e u s z  K o n i t i n o w i ^ z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor;
S t f  » ni i n  w  K o s s o w s k i .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. z a i. z ogr. poręką. — Z drąkarr’ „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z, Haiacińskiego.


